BIULETYN 
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Rok II Dnia 1 luty 1939 r. Nr 2 


Wczasy pracownicze dźwignią gospodarczą 
Karpat 


W dążeniu do podniesienia zdrowia najszerszych mas robotniczych 
w Polsce przystąpiono w ostatnich latach do zorganizowania urlopów wy- 
poczynkowych pod nazwą wczasy letnie lub zimowe. Akcja ta ma na celu 
obok czysto zdrowotnych założeń podniesienie kulturalne mas robotni- 
czych, stworzenie warunków spędzenia urlopu przez robotnika możliwie 
najwygodniej i po najniższej cenie. Wciągnięcie do tej akcji milionowych 
rzesz robotniczych wraz z rodzinami pozwoli na rozwiązanie wielu za- 
gadnień ogólno-państwowych, z których najważniejszym — dla wsi gór- 
skiej — jest rozwiązanie zagadnienia gospodarczego. 

Wieś górska, która posiada tak cenne walory jak czyste powietrze, 
las, piękny krajobraz itp. — ta wieś cierpiała do tej pory na brak przy- 
pływu gotówki, gdyż obok nielicznych zdrojowisk nie posiadała żadnej 
siły atrakcyjnej ani też warunków na przyjęcie turysty czy letnika. Jeśli 
jednak warunki klimatyczne przemawiały za tym, że we wsi górskiej 
letnik znajdzie pierwszorzędny wypoczynek i po krótszym lub dłuższym 
pobycie nabierze sił do dalszej pracy zawodowej, to z konieczności nale- 
żałoby pomyśleć o takim urządzeniu wsi górskiej, by mogła przyjmować 
letników. W tym też celu Liga Popierania Turystyki i Związek Powiatów 
przystąpiły do organizowania wczasów letnich w roku ubiegłym po 
wsiach, nielicznych jeszcze, a przykład ten miał spowodować przygoto- 
wanie się i innych wsi do przyjmowania letników i turystów. Bo oczy- 
wistą jest rzeczą, iż przystępując do organizacji wczasów robotniczych 
nie można brać pod uwagę wielkich zdrojowisk jak Zakopane lub Kry- 
nica, które i tak przepełnione są przez kuracjuszy i letników. Dla po- 
mieszczenia dziesiątków tysięcy robotników trzeba przygotować dzie- 
siątki i setki wsi. Rzecz prosta, iż do akcji tej nadają się specjalnie wsie 
górskie pod warunkiem, że chaty góralskie będę odpowiednio przysto- 
sowane do pobytu w nich urlopowiczów. 


Akcję przygotowawczą na terenie wsi górskich prowadzą Związki 
Letniskowe w Krakowie, Lwowie i w Stanisławowie, przy czym spe- 
cjalny nacisk kładzie się na przebudowę chałup góralskich na domki let- 
niskowo-gospodarcze. Ministerstwo Rolnictwa doceniając wielkie znacze- 
nie akcji wczasów dla podniesienia gospodarczego wsi, ustanowiło spe- 
cjalny kredyt na przebudowę chałup wiejskich i przystosowanie ich da 
wymogów letnika. Akcja kredytowa objęła początkowo kilkadziesiąt wsi 
na terenie Karpat, tym nie mniej jednak w miarę rozwoju akcji wczasów 
zostaną napewno zwiększone kredyty i korzystać z nich będą mogły 
wsie, które dotychczas akcją kredytową nie zostały objęte. 


„Wczasy Zimowe“ — Żywiecczyzna 


Przebudowa chałup góralskich na domki letniskowo-gospodarcze 
jest tylko pierwszą częścią przygotowania wsi górskiej dla akcji wcza- 
sów. Trzeba jednocześnie bowiem pomyśleć o wyszkoleniu gospodyń 
wiejskich w zakresie prowadzenia gospodarstwa leiniskowego a przede 
wszystkim przeprowadzić kursy gotowania, utrzymania porządków, 
higieny itp. Tę akcję prowadzą Koła Gospodyń Wiejskich. 

Tegoroczna akcja wczasów zimowych świadczy już dobitnie o tym 
że najbliższe lata będą okresem masowych wyjazdów sfer robotniczych 
na urlopy tak w lecie jak i w zimie. Wieś górska zatym musi przygoto- 
wać się do tej akcji szybko i zdecydowanie. Kto pierwszy bowiem się 


przygotuje, ten najwięcej skorzysta z tej akcji. Bo czym w zasadzie są 
urlopy robotnicze dla wsi górskiej? 

Dotychczas wieś górska utrzymywała się ze skromnych dochodów 
gospodarstwa rolnego, wystarczających zaledwie na najpilniejsze po- 
trzeby życia codziennego. Skoro jednak natura wyposażyła tę wieś w sze- 
reg innych wartości, to trzeba te wartości tak wykorzystać, by stały się 
dodatkowym źródłem dochodu. Dla przykładu zastanówmy się, ile może 
wynieść korzyści jedna wieś, odpowiednio przygotowana, z akcji wcza- 
sów. Przypuśćmy, że na okres 2-ch tygodni przyjeżdża do wsi 100 robot- 
ników. Przeciętnie pobyt 2-wu tygodniowy kosztuje 35 — 40 złotych na 
osobę, co dla 100 osób wynosi około 4.000.— złotych. A więc w ciągu 
dwuch tygodni wieś otrzymuje pokaźną sumę 4.000 złotych. Jeśli wieś 
posiada rozwinięty przemysł ludowy czy to w zakresie wyrobów wełnia- 
nych lub drzewnych, czy też kilimkarstwa lub ceramiki, wówczas można 
liczyć na to, że każdy z uczestników wczasów nabędzie chociaż drobiazg 
jakiś, co daje dodatkowy zarobek. Można bez przesady powiedzieć, że 
w tych razach wieś zyskuje w ciągu 2-ch tygodni około 5.000 złotych. 
Suma ta będzie oczywiście mniejsza, gdyż trzeba wziąć pod uwagę koszty 
zakupu żywności i najniezbędniejszych naczyń. Dla zmniejszenia tych 
kosztów każdy rolnik będzie się starał o założenie własnego ogródka 
warzywnego, sadu owocowego, postawi również na odpowiednim pozio- 
mie przeróbkę surowca mlecznego i tym samym gospodarstwo górskie 
będzie się stawało coraz bardziej samowystarczalnym. 

Podniesienie się poszczególnego gospodarstwa nie będzie bez wpły- 
wu na podniesienie się wsi. Cały szereg drobnych inwestycji dla upięk- 
szenia wsi będzie można o wiele łatwiej zrealizować aniżeli to było 
możliwe dotychczas. Tak więc akcja wczasów może spełnić poważną rolę 
w podniesieniu gospodarczym ziem górskich po odpowiednim przygoto- 
waniu się wsi. Zaciągnięte kredyty będzie można łatwiej spłacić z do- 
chodu uzyskanego z pobytu urlopowiczów. Jeśli bowiem weźmiemy pod 
uwagę, że takich okresów 2 tygodniowych w ciągu roku przeciętnie bę- 
dzie 10, to wieś uzyskuje roczny dochód około 50.000 złotych. 

Prócz wielkiego znaczenia gospodarczego akcja wczasów letnich 
i zimowych posiada również niepomiernie wielkie znaczenie społeczne 
i kulturalno-oświatowe. Zżycie się 2 sfer społeczeństwa — sfery robotni- 
czej i wiejskiej — będzie faktem o wielkiej doniosłości ogólno-państwo- 
wej, a organizowana akcja kulturalno-oświatowa wśród urlopowiczów 
obejmie napewno i ludność wsi, w której oni będą przebywać. 

Tak więc widzimy, że wielka akcja urlopów robotniczych posiada 
kolosalne znaczenie dla wsi górskiej i należy już dzisiaj przystąpić do 
przygotowań na okres letni, by z chwilą rozpoczęcia urlopów robotni- 
czych wieś górska była pierwsza przygotowana pod każdym względem 
do tej akcji. 

K. Pawiewski 


Dział I-szy 


Sprawy organizacyjne 


1. Związek Ziem Górskich 
a Zaolzie 


Od momentu przyłączenia Śląska 
Zaolziańskiego do Macierzy Związek 
Ziem Górskich żywo interesował się 
sprawą wciągnięcia terenów gór- 
skich Zaolzia w zakres swojej dzia- 
łalności. W tym też celu przygoto- 
wuję się obecnie konferencję powia- 
tową w Cieszynie dla przedstawienia 
hidności Zaolzia programu prac Zw. 
Z. G. i zorientowania się w aktual- 
nych potrzebach nowoprzyłączonych 
ziem śląskich. Prawodopodobnie ró- 
wnież dla uintensywnienia działal- 
ności Związku na terenie Zaolzia zo- 
stanie przeprowadzona reorganizac- 
ja Oddziału Krakowsko - Śląskiego 
Zw. Z. G. w kierunku powołania do 
życia 2-ch samodzielnych oddziałów 
— jednego dla województwa krako- 
wskiego, drugiego zaś dla ziemi ślą: 
skiej. 

Nie mniejsze zainteresowanie po- 
święca Związek Ziem Górskich po- 
zostałym ziemiom, przyłączonym do 
Polski jak Czadeckie i Jaworzyna. 
Potrzeby tych ziem zostaną uwzględ- 
nione w programie działalności Zw. 
Z. G. i będą traktowane na równi z 
potrzebami wszystkich 
górskich. 


regionów 


2. Górale z Zaolzia, Orawy 
i Spisza w Warszawie 

Z okazji przyłączenia nowych te- 

renów górskich Śląska Zaolziańskie- 

go, części Spisza, Orawy i Pienin o- 


raz w celu podkreślenia ścisłej łącz- 
ności wszystkich zien: górskich z 
Macierzą Związek Podhalan przy 
współudziale Związku Ziem Gór- 
skich zorganizował w dniu l4 i 15 
stycznia br. w Warszawie Wieczor- 
nicę Góralską wraz z tradycyjnym 
opłatkiem podhalańskim oraz pokaz 
regionalnych tańców, muzyki, śpie- 
wu i deklamacji przy udziale grup 
regionalnych z Zaolzia, Orawy, Pod- 
nala, Spisza i ziemi nowosądeckiej. 
Uroczystości odbyły się pod protek- 
toratem Prezesa Związku Ziem Gór- 
skich p. Gen. dyw. T. Kasprzyc- 
Fiego. 

Pobyt ludności góralskiej w War- 
szawie wzbudził żywe zainteresowa- 
nie mieszkańców stolicy a ra goś- 
ciach wywarł wrażenie niezapom - 
niane. Na pamiątkę pobytu w stoli- 
cy wszyscy uczestnicy grup regional, 
nych otrzymali od Związku Ziem 
Górskich piękne portrety Pana Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza oraz album 
Żołnierza Polskiego w ślicznej opra- 
wie płóciennej. Ponadto Zarząd Gł. 
Zw. Z. G. ofiarował wszystkim go- 
ściom komplet wydawnictw Związ- 
ku. 

3. Narciarski 

Marsz Huculskim Szlakiem 

Il Brygady Legionów 

Rok rocznie odbywa się w lutym 
narciarski Marsz Hucuiski Szlakiem 
Ti Brygady Legionów dla upamięt- 
nienia bohaterskich zmagań tej Že- 
laznej Brygady w walkach o niepod- 


ległość Polski. W roku bieżącym 
Marsz Szlakiem II Brygady odbędzie 
się w czasie od 1—5 lutego. Trasa 
jego prowadzi z Rafajłowej do Prze- 
łęczy Pantyrskiej, po czym wraca do 
Rafajłowej i następnie prowadzi na 
Jabłonicę i Worochtę, gdzie znajduje 
się meta Marszu. 

Marsz tegoroczny organizuje spe- 
cjalny Komitet pod przewodnictwem 
Gen. Łukoskiego, a prace przygoto- 
prowadzi Komisja T-wa 
Przyjaciół Huculszczyzny. Dla ułat- 
wienia wzięcia udziału w Marszu 
przyznane zostały ulgi kolejowe w 
wysokości 66% za kartami uczestni- 
ctwa L.P.T. 


4, Co to jest F. I. S.? 


Od szeregu miesięcy czynione są 
gorączkowe przygotowania do orga- 
nizacji ` Narciarskich Mistrzostw 
Świata, które odbędą się w czasie od 
11 — 19 lutego w Zakopanera. Tak 
olbrzymia impreza wymagała ze 
strony organizatorów wielkiego wy- 
siłku w celu odpowiedniego przygo- 
towania Zakopanego na przyjęcie 
gości z całego świata. Chodzi bowiem 
nie tylko o zadokumentowanie wy- 
sokiej klasy naszych narciarzy, któ- 
rzy od szeregu lat zdobywali na róż- 
nych mistrzostwach zagranicą czo- 
łowe miejsca i przysparzali sławy 
naszej ojczyźnie, ale przede wszyst- 
kim chodziło o zademonstrowanie 
przed światem, że i Polska czyni 
wielkie postępy w budowie naszej 
siły gospodarczej. Dzisiejsze Zakopa- 
ne spełni napewno rolę ośrodka pro- 
pagandy żywotności naszego narod: 
i jego dążeń do zajęcia należnego jej 
miejsca wśród wielkich narodów 
świata Jeśli zaś chodzi o pokaz roz- 


wawcze 


woju turystyki i urządzeń turysty- 
cznych, to napewno nowe inwestyc- 
je w Zakopanem przekonają gości 
zagranicznych, że na tym polu je- 
steśmy im równi. Prócz tego zyskali- 
śmy w nowych inwesiycjach zako- 
piańskich rozwiązanie tak ważnego 
problemu, jakim był brak odpowied- 
nio przygotowanej miejscowości do 
wielkich imprez krajowych i mię- 
dzynarodowych. Inwestycje w Zako- 
panem były budowane nie tylko z 
myślą o ich przydatności na Narciar- 
skie Mistrzostwa Świata lecz rów- 
nież brano pod uwagę ich przydat- 
ność w czasie Międzynarodowego 
Tygodnia Gór, który odbędzie się w 
lecie tego roku w Zakopanem. 

Z tych też względów należy uznać 
wysiłki czynników rządowych jak i 
społecznych na terenie Zakopanego 
za wysoce wartościowe w skali ogól- 
no - państwowej. 


5. Planowanie regionalne 


A) Udział w Światowej Wystawie 
w Nowym Yorku. 

Prace Biur Regionalnych Planowa- 
nia Terenów Górskich z każdym ro- 
kiem obejmują coraz to szerszy za: 
kres i zyskują sobie uznanie nie tyl- 
ko w kraju, ale i za granicą, czego 
dowodem było nagrodzenie na Świa- 
towej Wystawie w Paryżu szeregu 
prac z dziedziny projektów urbani- 
stycznych wysokim odznaczeniem 
„Grand Prix“. 

Obecnie Biura Regionalnego Pla- 
nowania Terenów Górskich przygo- 
towały również szereg prac na Swia- 
tową Wystawę w Nowym Yorku. 
Prace te zostaną umieszczone w 
dziale urbanistycznym i obejmują: 


1) projekty zagospodarowania po- 
brzeży zbiorników wodnych w Po- 
rąbce na rzece Sole i w Rożnowie na 
rzece Dunajcu, 2) projekt ośrodka w 
Żabiu — llci — centrum letniskowe 
1 turystyczne na  Huculszczyźnie, 
8) schemat urbanistyczny uporząd- 
kowania i rozbudowy zespołu osiedii 
letniskowych o dużych wartościach 
krajobrazowych i klimatycznych 
(Delatyn, Dora, Jaremcze, Mikuli 
czyn, Tatarów i Worochta). Prace te 
zostały wykonane w sposób wysoce 
fachowy i należy się spodziewać, że 
zdobędą sobie uznanie na wystawie 
w Nowym Yorku. 


B) Plan rozbudowy Iwonicza. 


Z inicjatywy Komisji uzdrowisko- 
wej w Iwoniczu i Biura Regionalne- 
go Planowania Okręgu Lwowskiego 
odbyła się w dniu 14 stycznia br. 
konferencja w sprawie zaopiniowa- 
nia projektu planu zabudowy Iwo- 
nicza. Plan ten przewiduje podział 
uzdrowiska na 3 zasadnicze części, w 
ramach których dokonywałaby się 
rozbudowa. Byłyby to mianowicie: 
część kuracyjno - lecznicza, część 
mieszkaniowa z podziałem wewnę- 
trznym na dzielnicę sanatoriów i 
wielkich pensjonatów, dzielnicę mie- 
szkaniowo - handlową i dzielnicę 
willową, trzecia część przemysłowa, 
w której mieściłyby się zakłady ta- 
kie jak piekarnie, rzeźnie, mleczar- 


nie itp. Szczegółowy plan zabudowy 
Iwonicza znajduje się obecnie w 
ostatecznym opracowaniu. 


C) Plan zabudowy Jaremcza. 


Komisja Klimatyczna uzdrowiska 
Jaremcze przystąpiła do przeprowa- 
dzenia pomiarów w Jaremczu. Plan 
pomiarowy sytuacyjno - wysokościo- 
wy uzyskany w wyniku tej pracy 
będzie podstawą do opracowania 
planu zabudowy oraz wszelkich dal- 
szych inwestycji technicznych jak 
wodociągi, kanalizacja itp. Z uzna- 
niem należy podkreślić inicjatywę 
Komisji klimatycznej, gdyż tylko do- 
bry plan pomiarowy może być pod- 
stawą wszelkich dalszych inwestycji 
o charakterze miejskim. Pomiar wy- 
konuje Biuro Planowania Regional- 
nego Terenów Górskich Woj. Stani- 
sławowskiego. 


D) Droga Karpacka. 


W Stanisławowie odbyło się posie- 
dzenie Podkomisji Komunikacyjnej 
przy Komisji Planu Regionalnego w 
sprawie przebiegu Drogi Karpackiej 
na terenie województwa stanisła- 
wowskiego. W posiedzeniu wzięli u- 
dział Przewodniczący Komisji inż. 
L. Skopiński. delegaci Dyrekcji La- 
sów Państwowych, Państwowej Ra- 
dy Ochrony Przyrody, Wydziałów 
Powiatowych, Polskiego Towarzyst- 
wa Krajoznawczego i innych. 


Dział ll-gi 


„Nasze Sprawy” 


Sprawy: rolne, leśne, łowieckie, rybołówstwa, i przemysłu ludowego 


REDAGUJE: BOHDAN JĘDRZEJOWSKI. 


Przemówienie Ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych Juliusza Poniatow- 
skiego wygłoszone podczas konferen- 
cji posłów i senatorów - rolników w 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych dnia 14 grudnia 1938 r.: 

„Wśród inwestycji  podejmowa- 
nych na odcinku rolniczym podkre- 
ślić należy ważność prac scalenio- 
wych, których zadaniem jest wyrów- 
nanie zaniedbań, wytworzonych 
przez wieki, poprzez okres niewoli, 
a występujących w postaci złej sza- 
chownicy pól, utrudniającej możli- 
wość właściwego uregulowania pra- 
cy w gospodarstwie. 

Kiedy tworzyły się wsie, przydzie- 
lano łany poszczególnym gospoda- 
rzom. Wskutek działów sukcesot- 
skich łany były rozdrabniane (prze- 
ważnie dzielone wzdłuż). Dziś w 
wielu miejscowościach działki gos- 
podarskie ciągną się po parę kilome- 
trów, a szerokość ich można nieraz 
mierzyć na centymetry. W akcji sca- 
leniowej do zjawisk przeciętnych na- 
leżą gospodarstwa posiadające pa 
dwadzieścia kilka działek gruntów 
rozrzuconych na dużej przestrzeni, 
często bez dróg dojazdowych lub ja- 
kiejkolwiek komunikacji. W tych 
warunkach przeprowadzenie akcji 
scaleniowej stanowi niezmiernie 
ważny etap reformy rolnej i podsta- 


wowe osiągnięcia na drodze racjo- 
nalnej gospodarki rolnej. 

W Polsce w pierwszym dwudzie- 
stoleciu niepodległości, odrabiając 
zaległości niewoli, zdołaliśmy wyko- 
nać połowę leżącej przed nami pra- 
cy na tym odcinku i dziś mierząc na- 
sze możliwości techniczne i finanso- 
we osiągnęliśmy tempo dające moż- 
ność skomasowania rocznie ok. 500 
tys. ha i ok. 90—95 tys. gospodarstw. 
Utrzymując to tempo pracy w ciągu 
następnych lat dziesięciu dokonamy 
scalenia dalszych 5 milionów ha i 
wówczas problem ten straci już na 
swej ostrości 

Od szeregu lat w pracach scalenio- 
wych zostały uwzględnione prace 
melioracyjne, gdyż z różnych wzglę- 
dów uznaliśmy za praktyczne sku- 
mulowanie tych dwóch prac jako za- 
kiegu nierozłącznego. Między inny- 
mi osiągamy w ten sposób zmniej- 
szenie kosztów melioracji i komasa- 
cji przez pełne wykorzystanie perso- 
nelu technicznego, co znajduje swój 
wyraz w ustalonej łącznej stawce o- 
płat, pobieranych za obie czynności. 
Za dokonanie komasacji Państwo po- 
biera od zaintersowanych tylko 60% 
kosztów, pokrywając resztę z fundu- 
szów państwowych. 

Tam, gdzie dotychczas stan praw- 
ny wsi nie jest ściśle usztywniony, to 


znaczy zwłaszcza na kresach półn.- 
wschodnich, prace scaleniowe nie 
napotykają na większe trudności. Na 
tych terenach istnieje stan posiadania 
oparty na dobrowolnych układach 
wzajemnych, a podstawą do regula- 
cji jest rzeczywistość bezsporna, ho- 
norowana przez całą wieś. W innych 
zaś dzielnicach kraju, gdzie mamy 
już kataster gruntowy i poszczegól- 
ne zapisy w tabeli katastralnej, wo- 
bec rozbieżności, jakie w toku dzie- 
siątek lat zaszły między rzeczywi- 
stością i katastrem —- uzgodnienie 
wymaga dodatkowych układow, nie- 
kiedy nawet z udziałem sędziego, 
który przeprowadza na miejscu 
usankcjonowanie setek tranzakcji. 
Czynności sędziego pociągają za so- 
bą dodatkowe koszty, zwiększające 
udział państwa w ogólnych kosztach 
komasacji. 


Z tych wszystkich powodów skala 
kosztów scaleniowych waha się w 
Polsce od 11 zł do 60-kilku zł za ha. 
Ogólny koszt poniesiony dotychczas 
na komasację wynosi około 140 mi- 
lionów zł, z czego ok. 80 milionów zł 
przypada do zapłacenia na gospoda- 
rzy, a ok. 60 milionów zł wynoszą 
świadczenia ze strony Państwa. Z 
kwoty przypadającej na gospodarst- 
wa scalone ok. 30 milionów zł zo- 
stało już spłacone, a ok. 50 milionów 
zł pozostaje do zapłaty. 


Ponadto akcja scaleniowa pociąga 
za sobą konieczność, przenoszenia 
budowli, a przy tej okazji obok zabu- 
dowań starych przenoszonych na no- 
we tereny powstaje szereg nowych, 
lepszych budynków gospodarskich i 
mieszkalnych. To też w granicach 
kredytów, przeznaczonych na bu- 
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downictwo wiejskie, niesiona jest 
również pomoc gospodarstwom Sca- 
lonym ze strony Państwa w formie 
pożyczek na nowe budowle. 

Gdybyśmy w pracach scalenio- 
wych mieli do czynienia jedynie z 
wartościami natury materialnej, to 
system dokonywania scalenia dałoby 
się bardzo uprościć. Jednak w pra- 
cach prowadzonych na tym odcinku 
staramy się uwzględniać osobisty 
stosunek obywatela do ziemi, jego 
przywiązanie, poczucie prawa włas- 
ności, traktując to jako wysoką war- 
tość, której nie należy zatracać. Nie 
chcemy bowiem przez scalenie osła- 
biać poczucia własności, ale odwrot- 
nie chcemy je jeszcze bardziej u- 
gruntować, chcemy wiązać jednost- 
kowy warsztat z rodziną jego posia- 
dacza. 


Według posiadanych statystyk mo- 
gę stwierdzić, że zaledwie 2.1% z po- 
śród uczestniczących w procesie sca- 
lenia składa zażalenia. Jest to nie- 
wątpliwie procent bardzo mały, ale 
jeśli zważymy, że komasacji podlega 
rocznie 100 tys. gospodarstw, to w 
sumie tworzy się kilka tys. niezado- 
wolonych, którzy odwołaniami swy- 
mı wywołać mogą fałszywy obraz 
rzeczywistości. Należy wreszcie pod- 
kreślić, że znaczny procent niezado- 
wolonych, po pewnym okresie czasu 
wyraża żal, że dało się unieść swoim 
zastarzałym _przyzwyczajeniom i 
wszczęte spory likwiduje. 

Dział inwestycji _scaleniowych 
traktuję jako likwidację przeszłości, 
likwidację niezbędną, a związane z 
tym koszty traktuję jako swoisty 
kredyt państwowy, nie zastępowal- 
ny przez żaden inny, bo nikt inny te- 


go zabiegu nie przeprowadzi. Likwi- 
dowanie tej przeszłości pozwoli nam 
na przejście do stanu, który będzie 
. podstawą dalszego rozwoju gospo- 
darstw scalonych. 

Dopiero bowiem w  gospodarst- 
wach skomasowanych może być za- 
stosowana racjonalna uprawa, właś- 
ciwy płodozmian, może przyjść nale- 
żyte zabudowanie, można wreszcie 
zakładać sad i ogród, a co zatym idzie 
rozwijać uprawy szczególne, które na 
wsiach nie skomasowanych są zu- 
pełnie niemożliwe do podjęcia”. 


1. Plaga kłusownictwa 
rybnego — klęską ludności 
gór 
Wiele uwagi i czasu poświęcona 
zarówno w prasie, jak i w toku obrad 
różnych organizacji, którym dobro- 
byt mieszkańców“ naszych gór leży 
głęboko na sercu, niewyżyskanym 
dotychczas bogactwom górskim, któ- 
rych umiejętna i racjonalna eksplo- 
atacja wpłynąć może i powinna na 
znaczną poprawę bytu całej rzeszy 

ludności górskiej. 


Pomijając już dużą przydatność 
rzek górskich dla spławu drzewa, 


posiadają one jeszcze jeden bardzo ; 


ważny walor, na który pragnę zwró- 
cić tutaj uwagę. 
górskie są to tereny wodne nadają- 
ce się prawie wyłącznie do hodowli 
pewnych gatunków ryb wysokowar- 
tościowych pod względem handlo- 
wym jak: łososie, pstrągi, lipienie i 
głowacice. 

Wymienione gatunki ryb, pomija- 
jąc już wyżej podkreślone wartości 
handlowe, posiadają również duże 


Mianowicie, rzeki 


wartości dla wędkarzy-sportowców, 
którzy dla ich połowów zjeżdżają w 
góry, nieraz nawet z bardzo odleg- 
łych miejscowości, aby zaznać roz- 
koszy łowienia ryb górskich w tak 
specyficznych ` warunkach, jakie 
stwarzają rzeki i potoki górskie. 

Nasze górskie wody w okresie 
przedwojennym, jeżeli chodzi o stan 
ich zarybienia, przedstawiały znacz- 
nie większą wartość niż obecnie. Na 
poważne obniżenie stanu zarybienia 
tych wód wpłynęły długotrwałe 
działania wojenne, które rybostan 
wiem rzek górskich wyniszezyły 
prawie zupełnie. Reszty spustoszenia 
dokonało kłusownictwo rozwielmoż- 
nione z okresu wojennego, które jest 
plagą wodnych terenów górskich po 
dzień dzisiejszy. 

Racjonalna gospodarka rybna, nie 
tylko zresztą na rzekach górskich, ale 
na rzekach i jeziorach całej Polski, 
podjęta została po wejściu w życie 
ustawy o rybołówstwie z 1932 r. W 
myśl tej ustawy wszystkie rzeki i je- 
ziora zostały podzielone na obwody 
rybackie, które następnie zostały 
wydzierżawione rybakom zawodo- 
wym i towarzystwom wędkarskim. 
Należy przy tym nadmienić, iż wo- 
dy górskie uznane zostały za tereny 
wybitnie sportowe i wydzierżawio- 
rie zostały towarzystwom wędkar- 
skim, których członkowie uprawiają 
na tych terenach wędkarstwo spor- 
towe. 

Ustawa o rybołówstwie, dając dzier- 
żawcy prawo łowienia ryb na danym 
terenie, nakłada jednocześnie na 
niego obowiązek przestrzegania ter- 
minów ochronnych, w których to 
terminach odbywają się tarła ryb, 


jak również i łowienie tylko ryb wy- 
miarowych, tj. tylko tych które osią- 
gnęły pewną minimalną wielkość. 
Ustawa ta nakłada również na dzier- 
żawcę obwodu rybackiego obowią- 
zek zarybiania jego obwodu gatun- 
kami i ilością ryb, jakie wskaże mu 
dany inspektor rybacki urzędu wo- 
jewódzkiego. 

Te wszystkie obostrzenia, wpro- 
wadzone przez ustawę o rybołówst- 
wie, mają na celu podniesienie sta- 
nu zarybienia naszych wód. Nie- 
wątpliwie już w najkrótszym czasie 
będziemy mieli możność stwierdze- 
nia dodatniego działania tej ustawy. 

Akcja mająca na celu podniesie- 
nie rybostanu naszych wód prowa- 
dzona jest na szeroką skalę na tere- 
nie wód górskich przeważnie przez 
towarzystwa wędkarskie, przy bar- 
dzo poważnym nakładzie pieniężnym 
i dużym ogromie pracy. Rezultaty 
tej akcji byłyby niewątpliwie znacz- 
nie większe, gdyby właśnie nie pla- 
ga kłusownictwa rybnego. Kłusow- 
nicy w swej rabunkowej działalno- 
ści posługują się nietylko sieciami, 
ościami itp. narzędziami, ale co jest 
najgroźniejsze, używają również 
materiałów wybuchowych, w które 
ludność górska zaopatrzyła się praw- 
dopodobnie w okresie działań wojen- 
rych. Ten ostatni sposób uprawiania 
kłusownictwa rybnego jest maso- 
wym tępieniem ryb, gdyż detonacje 
materiałów wybuchowych niszczą 
właśnie w pierwszym rzędzie ryby 
najmniejsze, które na wybuchy są 
rajmniej przecież odporne. Posługu- 
jąc się innymi niż wskazane narzę- 
aziami do połowu ryb, kłusownicy 
nie przestrzegają żadnych przepi- 
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sów, zarówno co do terminów, jak 1 
wymiarów ochronnych ryb. 

Ta wprost zbrodnicza działalność 
kłusowników rybnych na terenie 
wód górskich obraca w  niwecz 
wszelkie wysiłki dzierżawców ob- 
wodów rybackich, co przecież po- 
średnio odbija się na dobrobycie sze- 
rokich warstw ludności górskiej. A 
dzieje się to dlatego, że wskutek złe- 
go stanu zarybienia rzek górskich 
przestaną zupełnie zjeżdżać w góry 
wędkarze-sportowcy, rekrutujący się 
w przeważnej mierze z pośród za- 
możniejszych sfer całego kraju, a 
przez to mieszkańcy gór utracą po- 
ważny zarobek, jaki mogą mieć z 
tvch rzesz turystów-wędkarzy. Pro- 
blematyczne więc zyski szajek kłu- 
sowników rybnych odbijają się w 
bardzo dotkliwy sposób na możności 
zarobkowania szerokich warstw lud- 
ności osiedli górskich. 

Omawiając możliwość zmniejsze- 
nia się, a nawet całkowitego ustania 
napływu w góry turystów-wędkarzy 
krajowych, nie należy zapominać, 
iż zły stan zarybienia wód górskich 
nie pozwoli na należyte rozwinięcie 
propagandy w celu ściągnięcia tury- 
stów-wędkarzy zagranicznych, któ- 
rych liczne rzesze rok rocznie ściąga- 
ją na tereny wędkarskie Czechosło- 
wacji, dawnej Austrii i innych kra- 
jów, posiadających dobrze zarybione 
wody górskie. 

Walka z kłusownictwem rybnym 
na wodach górskich prowadzona 
jest, zwłaszcza w ostatnich dwu la- 
tach, bardzo energicznie przez utrzy- 
mywaną przez towarzystwa węd- 
karskie straż rybacką i przez organa 
Policji Państwowej. Walka ta jed- 


nak nie da pożądanego efektu, o ile 
ludność osiedli górskich w dobrze 
zrozumianym interesie własnym nie 
przyjdzie z wydatną pomocą tym or- 
ganom i nie weźmie czynnego udzia- 
łu w zwalczaniu tej plagi. 

Pragnąc uświadomić ludność o- 
siedli gorskich o ujemnych ewentu- 
alnych skutkach kłusownictwa ryb- 
nego, towarzystwa wędkarskie, któ- 
re. jak to już wyżej zostało wspom- 
niane, są w przewożnej mierze dziec- 
żawcami górskich obwodów tybac- 
kich, w ubiegłym sezonie rozplaka- 
towały w miejscach publicznych od- 
powiednie obwieszczenia. Jednak 1 
ten zabieg, jak można było stwier- 
dzić, nie dał żadnego skutku. Kłuso- 
wnictwo rybne na wodach górskich 
kwitnie nadal z zastraszającą wprost 
Silo, 

Aby tej pladze położyć wreszcie 
kres, sądy państwowe zaczęły w sto- 
sunku do kłusowników rybnych sto- 
sować bardzo surowe kary,, aby w 
ten sposób odstraszyć ich od upra- 
wiania tego zbrodniczego procedera. 
Dla przykładu możemy podać fakt, 
iz wykryta ostatnio szajka kłusow- 
i:ków rybnych wyrokiem Sądu O- 
kręgowego w Krakowie została ska- 
zana na kary więzienia od 3 lat do © 
rajesięcy, a odbiorcy kradzionych 
ryb, rekrutujący się z pośród poważ- 
nych restauratorów krakowskich, -— 
na bardzo wysokie grzywny pierięz- 
ne i wysokie sumy odszkodowawcze. 

Ludność gór winna zrozumieć, iż 
panosząca się obecnie plaga kłusow- 
nictwa rybnego jest jednocześnie i 
klęską, gdyż pozbawia ona ludność 
godziwych i poważnych bądź co bądź 
środków zarobkowania. nie dając 


żadnych materialnych korzyści i dla- 
tego winna ona z całą energią przy- 
stąpić do zwalczania tej plagi. 


Stanisław Błaszczak. 


2. Rola Chrześcijańskich Kas 
Bezprocenłowych 

Słyszymy o coraz liczniejszym po- 
wstawaniu Chrześcijańskich Kas 
Bezprocentowych. Jaka jest rola i 
jakie zasady ustrojowe i gospodar- 
skie tych Kas — zapyta niejeden 
mieszkaniec ziem górskich. A może 
byłyby one przydatne także na gór- 
skich terenach? Otóż Kasy tego ro- 
dzaju są bardzo pomocne wsi wobec 
dużego jej przeludnienia i wynika- 
1ącej z tej przyczyny potrzeby odpły- 
wu do miast nadmiaru rąk potrzebu- 
jących pracy. Również o ile chodzi o 
spolszczenie handlu i rzemiosła w 
kraju jest to trudne do osiągnięcia 
bez rozwoju Chrześcijańskich Kas 
Bezprocentowych. Zastanówmy się 
nieco nad tymi zagadnieniami. 

Wiadomo powszechnie, że Polska 
rozporządza dużą ilością rąk do pra- 
cy, lecz brak nam jeszcze dostatecz- 
nej ilości placówek, któreby te ręce 
zatrudniły, czy to w warsztatach, 
czy w firmach handlowych lub rze- 
mieślniczych. Skutkiem tego stanu 
tzeczy, sprowadzamy z zagranicy 
wiele tego rodzaju towarów, któreby 
mogły być w kraju wyprodukowa- 
ne, z korzyścią dla gospodarki naro- 
dowej. 

Otóż uruchomienie wymienionych 
wyżej placówek niezbędnych w na- 
szym organiźmie gospodarczym bę- 
dzie o wiele bardziej ułatwione, gdy 
będą one mogły uzyskać bezprocen- 
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towy kredyt. Kredyt ten może być 
udzielany przede wszystkim przez 
Chrześcijańskie Kasy Bezprocento- 
we, które z tego względu powinny 
znaleźć w życiu społeczno - gospo- 
darczym Państwa należytą pozycję. 

Uważając więc rozwoj kredytu 
bezprocentowego za konieczny dla 
dobra wsi i Państwa podajemy za- 
sadnicze wskazówki dotyczące orga- 
nizowania i prowadzenia Kas Kre- 
dytu Bezprocentowego. 


1) Kasy te należy zakładać tylko 
tam, gdzie istnieje tego wyraźna po- 
trzeba, wyrażająca się skupiskiem 
bezrobotnych, upadającymi war- 
sztatami pracy, lub tam gdzie istnie- 
ją warunki do rozwoju jakiejs okre- 
ślonej gałęzi rzemiosła: wikliniarst- 
wa, Iniarstwa, białoskórnictwa, garn- 
carstwa itp. 


2) Na terenie działania tworzonej 
Kasy aktywniejsi społeczni działa- 
cze powinni pobudzić ofiarność za- 
sobniejszych mieszkańców danego 
środowiska, do złożenia ofiar na 
rzecz Kasy. Nadto niezbędne jest u- 
zyskanie sum koniecznych do. zapo- 
czątkowania pracy tego rodzaju Kas 
z budżetów np. związków samorzą- 
dowych. 

Kasa zorganizowana wg. powyż- 
szych zasad prowadzi akcję kredytu 
bezprocentowego, kierując się przy 
tym następującymi wskazaniami: 


1) Kasa udziela pomocy tylko tym 
jednostkom, które nie mając 
żadnych podstaw finansowych 
— nie mogą więc wejść jako 
członkowie do odpowiedniej 
spółdzielni. Tak więc jednostka, 
która dzięki pomocy Kasy uzy- 


skała odpowiedni poziom gos- 
podarczy nie może już nadal 
korzystać z kredytu bezprocen- 
towego; 


2) Kandydat, któremu Kasa udzie- 
la pożyczki bezprocentowej, wi- 
nien odpowiadać następującym 
warunkom: 

a) posiadać przygotowanie fa- 
chowe w zakresie danego 
rzemiosła lub jakiejś gałę- 
zi, 

b) mieć dobrą opinię i zaufa- 
nie otoczenia, 

c) nie mieć możności udziele- 
nia jakichkolwiek realnych 
zabezpieczeń poza własnym 
wekslem z żyrami, 


3) Pożyczki mogą być udzielane 
wyłącznie na cele produkcyjne 


i inwestycyjne. 


— 


4) Nad terminowym wpłacaniem 
rat powinien czuwać aparat 
odpowiednio zorganizowany. 


5) Nad pożyczkobiorcami winien 
być rozciągnięty stały nadzór i 
opieka ze strony Zarządu Kasy, 
oraz zorganizowany dział po- 
rad prawnych i zawodowych. 
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Miejscowa Komunalna Kasa 
Oszczędności powinna udzielić 
powstającej Kasie kredytu bez- 
procentowego porad i wskazó- 
wek dotyczących prowadzenia 
książek rachunkowych i kon- 
trolowania prac Kasy. 

Oto podstawowe założenia tego ro- 
dzaju Kas. 

Wobec kredytu 
bezprocentowego dla walki z bezro- 
bociem wiejskim dla zarobkowego: 


znaczenia akcji 


zatrudnienia na wsi i gospodarcze- 
go uaktywnienia młodzieży wiej- 
skiej pochodzącej z najbiedniejszych 
gospodarstw jak również dla popra- 
wy bytu bezrolnych chałupników 
na wsi lub bezrolnych zajętych w 
przemyśle ludowym — do zagadnie- 
nia Kas bezprocentowych powróci- 
my jeszcze w następnym Numerze 
Biuletynu. 


nach ziem górskich w województwie 
krakowskim. Wspomniane wydaw- 
nictwa dobrane pod kątem widzenia 
potrzeb gospodarstw wiejskich na te- 
renach górskich zostały zakupione 
przy pomocy sum pochodzących z 
budżetu Ministerstwa i będą nieba- 
wem przesłane za pośrednictwem 
Książnicy dla Rolników przy C.T.O. 
i K.R. powiatowym centralom biblio- 


Beczkowóz na gnojuchę (Żabie, pow. Kosów) 


3. Akcja biblioteczna 
na ziemiach górskich 


Jak się dowiadujemy w ramach te- 
gorocznej akcji bibliotecznej Mini- 
sterstwo Rolnictwa i Reform Rol- 
nych dokonało przydziału wydaw- 


nietw z działu wiejskiego — powia- 
towym centralom ` bibliotecznym 
znajdującym się m. in. — na tere- 


tecznym w powiatach: gorlickim, 
jasielskim, limanowskim, myślenic- 
kim, nowosądeckim, nowotarskim, 
wadowickim i żywieckim. 


Podkreślając raz jeszcze znaczenie 
akcji czytelnictwa wiejskiego dla 
społeczno - gospodarczego i kultu- 
ralnego podniesienia się wsi — pro- 
simy o zwracanie się do powiato- 
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wych central bibliotecznych, lub też 
ich placówek w terenie celem wypo- 
życzania tych wydawnictw do prze- 
czytania. 

Pamiętajmy, że przez ogólną i fa- 
chową oświatę najprędsza droga do 
podźwignięcia wsi i poprawy bytu 
ludności wiejskiej. 

Pamiętajmy że: 

„Książka rolnicza jest niezbędnym 
towarzyszem każdego starszego i wy- 


trawnego rolnika, który nie może na 
wsze czasy potrzebnych wiadomości 


w pamięci zachować”. 
(Prof. J. Mikułowski-Pomorski). 


„Tylko praktyczna wiedza, zawar- 
ta w książkach rolniczych, pozwoli 
rolnikowi przetrwać złe czasy”. 

„Książka, to okno na szeroki 
świat”. 

„Kto korzysta z książek rolniczych 
— unika strat w gospodarstwie”. 

„Kulturę narodu mierzy się nie 
tyle wartością literatury, co rozpow- 
szechnianiem książek”. 

(H. Radlińska). 


„Książka jest dla wsi skarbem, za- 
wierającym całe bogactwo kultury”. 

„Zapobiegliwy gospodarz ma książ- 
kę rolniczą stale pod ręką”. 

„Rola książki jako przyjaciela jest 
tym większa, im łatwiej możemy pu 
nw, sięgnąć wtedy, gdy potrzebujemy 
jej dobrego słowa”. 

(H. Radlińska). 


„Każdą chwilę wolnego czasu po- 
święć na czytanie książek”. 

„Książka jest dla wsi skarbem za- 
wierającym całe bogactwo kultury”. 

„Rozszerzając  zainteresowa- 
wanie książką na wsi, spełniasz wiel- 
kie zadanie społeczne”. 


4. Kredyt Państwowego 
Banku Rolnego dla kas 
bezprocentowych 


Jak się dowiadujemy Państwowy 
Bank Rolny wystąpił z inicjatywą 
organizowania kas bezprocentowych 
dla rolników, przy pomocy kredytu 
ok. 1 miliona złotych. Narazie przy 
pomocy tego kredytu powstanie kil- 
kanaście kas bezprocentowych dla 
rolników w  Centarlnym Okręgu 
Przemysłowym, w powiatach naj- 
bardziej przeludnionych. Każda z 
kas wyposażona będzie w kapitał o- 
brotowy wysokości ok. 100 tys. zł i 
będzie udzielać pożyczek tym rolni- 
kom, którzy zamierzają zająć się dro- 
bnym handlem lub rzemiosłem. 

Akcja kas bezprocentowych ma 
być również rozszerzona i na inne 
tereny. 

Kredyt bezprocentowy ` będzie 
przyznany w formie kilkusetzłoto- 
wych pożyczek, zabezpieczonych we- 
kslami, a otrzymywać go będą ci na- 
wet rolnicy, którzy nie mają warun- 
ków do uzyskania normalnego kre- 
dytu bankowego. 
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UWAGA 


W Nr 1 Biuletynu Związku Ziem Górskich z dnia 1.1.39 r. 
zamieściliśmy na stronie 2-ej mapkę, która z przyczyn od auto- 
ra i redakcji niezależnych zawiera usterki. — Niniejsza map- 
ka przeznaczona jest do naklejenia na stronę drugą (na 


«mapkę odbitą na tej stronie). 


